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PISMO DLA SPRAW INWALIDZKICH
Wychodzi raz na miesiąc jako 
bezpłatny dodatek do „Katolika" 

I „Górnoślązaka“.

„Jeżeli 0)t \y\na jest matką, to 
inwalidzi winni być na)Dardzie) m>îo- 
wanemi je) diiećnti.“

Wszelkie listy I korespondencje 
należy adresować: „KATOI IK“ 

w Bytomiu (Beuthen O.-S.)

Nr. 6, 7-go maja 1925 r. Rok i.

Memoryal
o^ęanlzacyl Inwalidów, wdów i sierót 
hufniczyrii 1 górniczych Wojew. Si. 

z siedzib w Siem’anoiv'radi
w sprawie niedomagali, na jakie napotykają inwa­
lidzi przy dochodzeniu swych praw do świadczeń z 
? aktadów ubezpieczeń socyalnych Górnego Śląska.

Podpisany związek wysiał do przedsta­
wiciela rządu polskiego do rokowań w 
sprawie ubezpieczeń na Górnym Ślą­
sku, do rządu centralnego w Warsza­
wie, do władz i urzędów wojewódzkich, 
do naszych pp. posłów na sejm śląski 
i warszawski itd. memoryał następują­
cej treści:

Przy obradach nad polsko-niemiecką konwen- 
cyą Górnego Śląska zawartą w Genewie dnia 15. 
maja 1922 r., jakoteż nad dalszemi ustawami w spra­
wie płacenia świadczeń z zakładów ubezpieczeń 
sncya-lnvch (rent urazowych, rent z ubezpieczenia 
na słabosć i starość, świadczeń z Spółek Brackich 
itd.). Kierowano się zapewne myślą, że mimo podzia­
łu Górnego Śląska na polską i niemiecką część, spra­
wy gospodarcze, płacenie składek i pobieranie zapo­
móg z urządzeń socyalnych należy po obu stronach 
pozostawić bez zmiany. Po wycofaniu marki nie­
mieckiej z Województwa Śląskiego i zaprowadzeniu 
polskiej waluty, nastąpiły nieporozumienia na tle 
wypłaty zapomóg z ubezpieczeń socyalnych Górne­
go Śląska Już przeszło 15 miesięcy upominamy się 
bezustannie o załatwienie tych nieporozumień, aby 
wsparciobiorcom dopomódz do pobierania zapomóg, 
jakie im się słusznie należą tytułem członkostwa I 
zapłaconych składek. Po długim czasie dowiadu­
jemy się, że nad usunięciem wszystkich tych niepo­
rozumień obradują przedstawiciele interesowanych 
państw Chcąc zaznajomić naszych przedstawicieli 
z niektóremi niedomaganiami, które wymagają nie­
zwłocznego usunięcia, przedstawiamy nlniejszem 
najjaskrawsze fakta, których wiarogodność dowo­
dzą załączone załączniki. Prosimy fakta te przy 
bieżących obradach uwzględnić i o ile możności spor­
ne sprawy załatwić ku zadowoleniu pokrzywdzo­
nych, którzy są członkami naszego związku.
A. W sprawie rent urazowych 1 rent dla pozostałych.

Wiadomo, że bardzo liczni robotnicy, zamiesz­
kali w Województwie Śląskiem, pracują na Śląsku 
Opolskim. Wielu z nich poniosło śmierć w pracy. 
Przypominamy tylko wielkie nieszczęście na kopal­
ni „Heinitz“ pod Bytomiem w dniu 31. stycznia 1923

roku, którego ofiarą padło między innymi około 12 
robi tników z Województwa Śląskiego. Sekcya VI. 
Gwareckiej Spółki Zawodowej w Bytomiu sprzeci­
wia się płacić pozostahm rodzinorńireiitę. Stano­
wisko swoje uzasadnia tern, że rodzinom zamiesz­
kałym za granicą w takich wypadkach renty według 
§ 596 Ordynaóp Ubezpieczeniowej płacić nie mo­
żna. (Załącznik 1.)

Upraszamy, żeby ustawodawstwo pod tym 
względem, odpowiednio zmieniono. Dodajemy, że 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych płaci tym nie­
szczęśliwym rodzinom tymczasowe zapomogi. Za­
pomogi te są jednakowoż w stosunku do pretensyi 
prawnych tak niskie, że owe rodziny a przede« szy- 
stkiern dzieci znajdują się w wielkiej nędzy.

B. W sprawie rent z ubezpieczenia na słabość 
i starość

mnicjwięcej takie same nieregularności zachodzą.
Jak z załącznika U. wynika, Ubezpieczała :a 

Krajowa „Śląsk” w Wrocławiu przyznaje wprawdzie 
pozostałym w takich wypadkach rentę dla sierót. 
Równocześnie jednak uwiadamia wsparciobiorców, 
że ponieważ art. 194 Kunwencyi Genewskiej już 
nie obowiązuje, musi być zastosowany paragraf 1314 
Ordynacyi Ubezpieczeniowej, według którego od­
mawia sie rentę owym rodzinom tak długo, jak dłu­
go owe rodziny dobrowolnie w obcym kraju za­
mieszkują. Celem osiągnięcia zapomogi dla dzieci, 
umieszczają wdowy swoje małe dzieci u krewnveh 
lub znajomych zamieszkałych na Śląsku Opolskim 
I od tamtejszych sądów żądają dla nich ustanowie­
nie opiekuna. Wynika to dostatecznie z załącznika 
III. Takie postępowanie sprzeciwia się dobrym o- 
byczajom, jeżeli dla kawałka chleba trzeba się wy­
rzec swego przekonania 1 swojej ojczyzny. Jakie 
skutki pociąga za sobą tego rodzaju postępowanie, 
nie trzeoa dodawać nawet słówka. O ile nam wia­
domo, w takich wypadkach zażądano według arty­
kułu 588 Konwencyi Genewskiej rozpatrzenia spra­
wy przez Trybunał Rozjemczy przy Mieszanej Ko- 
misyi Górnego Śląska. (Załącznik IV.) Trybunai 
Rozjemczy nie może tej sprawy rozpatrj wać, po­
nieważ w ostatnim czasie ze strony niemieckiej do­
niesiono, że wnioskodawcy na rozstrzygnięciu spra­
wy mało zależy. (Załącznik V.). Z tego wynika, 
że zakłady ubezpieczeń socyalnych na niemieckim 
Górnvm Śląsku sprawę odwlekają, przez co wspar- 
ciobiorcy ponoszą wielkie szkody.

Wprawdzie w ostatnim czasie Śląska Ubezpie­
czania Krajowa w Wrocławiu płaci w takich wy­
padkach zaliczki w wysokości 10 mk. miesięcznie, 
lecz tylko za czas od 1. stycznia b. r, jak to wynika 
z ziPącznika VI.
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Jak wielką szkodę nasi w eterani pracy w tych 
warunkach ponoszą, wynika z załącznika VIL, we­
dług którego 66-letni schorzały robotnik, któremu 
już dawno rentę na starość przyznano, tej renty do­
tychczas jeszcze nie otrzymał.

C. W sprawie świadczeń z Spółki Brackiej 
taksamo wielkie nieporozumienia zachodzą. Jak 
wynika z załącznika VIII., wstrzymał górnośląski 
knapszaft począwszy od 31. grudnia 1923 r. wszyst­
kie zapomogi dla inwalidów, wdów i sierót Spółki 
Brackiej, zamieszkałych w Województwie Śląskiem. 
Po długich dochodzeniach i licznych zażaleniach do 
różnych władz, Oberschi. Knappschaft wprawdzie 
przyznał jego członkom, zamieszkałym w Woje­
wództwie Śląskiem pensyę inwalidzką. Ponieważ 
jednak § 31 Reichskrappschaftsgesetzu w Niem­
czech nie zezwala na wypłatę św iadczeń dla wspar- 
ciobiorcow zamieszkałych w Województwie Ślą­
skiem, wypłaty owych wsparć i nadal wstrzymane 
zostały. (Załącznik IX).

To samo czyni się względem wdów w takich 
wypadkach, jak to wynika z załącznika X.

Spółka Bracka w Tarn. Górach płaci w takich 
wypadkach tylko zaliczki, jak to wynika z załącz­
nika XI. Ponieważ zaliczki te w porównaniu do 
słusznych pełnych pretensyi są bardzo niskie, cier­
pią wszyscy tego rodzaju wsparciobiorcy, z powodu 
tychże nieporozumień wielką biedę, na którą w rze­
czywistości nie zasłużyli.

D. Kasy emerytalne w hutnictwie 
muszą być także uregulowane. Z załącznika XII. 
wynika, iż w hucie „Laury“ zniesiono kasę emery­
talną. Tysiące robotników, którzy przez długie lata 
przymusowo składki do tejże kasy opłacać musieli, 
zostali na swoje stare lata bez wszelkich zapomóg. 
I'o samo stało się z tysiącami wdów i sierót po 
zmarłych członkach kasy. Dyrekcya generalna 
wprawdzie przyobiecała późniejsze załatwienie tej 
sprawy, lecz dotychczas pozostało przy owej obie­
cance. Na zapytanie, co zarząd owej kasy poczynić 
zamierza, doniesiono Związkowi inwalidów i wdów 
Górnego Śląska, że z powodu inflacyi pieniężnej 
wypłatę świadczeń dla wsparciobiorców zasta­
wiono. (Załącznik XIII).

Ponieważ także na Śl. Opolskim niektóre huty 
zniosły kasy emerytalne, dlatego znajduje się wielu 
weteranów pracy, wdów i sierót z powodu zasta­
wieni; .wypłaty zapomóg w nieopisanej biedzie i nę­
dzy. (Załącznik XIV).

Pan minister Sokal przyobiecał przedłożyć sej­
mowi śląskiemu sprawę zwaloryzowania emerytur. 
Sejm śląski wprawdzie zajmował się już tą sprawą, 
lecz dotychczas odpowiednich ustaw nie uchwalił. 
Ponieważ wielka liczba wrparciobioreów, zamiesz­
kałych w Województwie Śląskiem, ma pretensye do 
kas emerytalnych hutnictwa Śląska Opolskiego, 
bzeba także i w tym względzie dążyć do pewnego 
porozumienia.

Z faktów, podanych w niniejszym memoryaie 
wynika, jak potrzebne iest najrychlejsze porozumie­
nie w tym względzie, o które my w imieniu 70000 
inwalidów i wdów Wojew Śląskiego prosimy.

Siemianowice, dnia 28. kwietnia 1925 r.
Z iRZĄD ZWIĄZKU INWALIDÓW, WDÖW I SIE­
RÓT WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO Z SIEDZIBĄ 

W SIEMIANOWICACH.
W. Miąskowiak. K. Matysik, « J. Świeca,

I. przewodn. sekr. generalny II. przewodn.

Prosimy o przyśpieszenie.
Już 15 miesięcy upominają się związki inwali­

dów i wdów po obu stronach Górnego Śląska o za­
łatwienie nieporozumień, jakie powstały z powodu 
Podziału Górnego Śląska pomiędzy zakładami ubez­
pieczeń socyalnych. Urzędy pocieszają się toczą- 
cemi się umowami, a wsparciobiorcy długie miesią­
ce są skazani na szkodę, a niejednokrotnie także na 
nędzę.

Jakie szkody inwalidzi ponosić muszą, wynika 
z następującego wypadku, gdzie za przeszło 30 lat 
knapszaftu 3 złote renty płacono, a takową dopiero 
teraz na 27 złotych podwyższono, chociaż żalącemu 
się najmniej 60 złotych renty przysługuje.

ODPIS.
Spółka Bracka 

1. Gen. A. 17/932.

Tarn. Góry, dnia 6. kw ietnia 1925 r.

Do
inwalidy Pana Franciszka Kotalczyka

Wielkie Piekary.
Według doniesienia Bezirksverwaltung der 

Oberschlesischen Knappschaft w Gliwicach jest Pan 
od dnia 1. października 192^ r. inwalidą Oberschh 
Knappschaft w Gliwicach. Świadczenia nie będą 
Panu jednakowóż wypłacane, ponieważ Pan w Pol­
sce zamieszkuje. Zarząd Spółki Brackiej uchwalił 
wsparciobiorców Oberschlesische Knappschaft mie­
szkających w Polsce tak długo odszkodowywać, do­
póki Oherschl. Knappschaft w Gliwicach świadcze­
nia wstrzymywać będzie.

Gdyby Pan był inwalidą Spółki Brackiej, byłby, 
otrzymał według drugostronego obliczenia począw­
szy od 1. października 1924 r. miesięcznie 3 złote 
pensyi inwalidzkiej, a od 1. kwietnia 1925 r mie­
sięcznie 27,15 zł.

Kwoty te będą też Panu przez kasę Spółk. Bra­
ckiej płacone.

Wypłata pensyi nastąpi mic siecznie z dołu 
przez rachmistrza p. Lipińskiego w Szarleju w miej­
scu wypłaty Szarlajer-Tiefbau-Societät w Szarleju.

Legitymacyę do odbioru pensyi musi Pan po 
upływie kilku dni u właściwego starszego brackiego 
p. Skolika w Szarleju odebrać.

Obliczenia.
Gdyby Kotalczyk inwalidą Spółki był, poli- 

czałoby się:
288 miesięcy po 100 mk............................  28 800, mk.

za czas, w którym członek pracował 
na zakładach brackich.

Do tego dochodziłyby 74 mieś. po 100/2 m. 3700 mk. 
za składki członka mniej uprawnione­
go po ukończeniu 18. lat

W miesiącu od listopada 1892 r. do gru-___________
dnia 1898 r. razem 32 500, mk.

Całkowita pensya inwalidzka wynosiłaby rocz­
nie 32,500 mk. czyli miesięcznie 2,708, 35 mk. prze­
liczono na polską walutę 4 739,65 mk.

Ponieważ obliczona kwota najniższej stawki 
nie osięga, należy udzielać najmniejszą staw lCç, któ­
ra wynosi dla inwalida, który niedostatku nie udo­
wodnił, miesięcznie 3 zł.
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Obliczenie pensy! od 1. Kwietnia 1925 r.
Należy policzyć:

362 miesiące w III klasie członkostwa
po 0,90 zł.  ................... .... 325,80 zł.

pensya inwalidzka wynosi rocznic . . . 325,80 zł. 
czyli miesięcznie...................................... 27,15 zł.

w zast. Liberski.
Prosimy o przyśpieszenie uregulowania krzywd, 

jakie dzieją się w podobnych innych i wypadkach na-

LISTY.
Wieszowa w Tarnogórskiem. (Wlec i n w a­

li d 6 w i w d ó w) dla naszej miejscowości i okolicy 
odbył się w ubiegłą niedzielę ku największemu za­
dowoleniu wiccowników. Sala p Kiołbasy była 
Drzepełniona. Przewodniczący miejscowej filii pan 
oeizur zagaił wiec katolickiem pozdrowieniem i po 
przywitaniu zebranych i mówców udzieli głosu kie­
rownikowi związku p. Musiołowi z Bytomia. Mó­
wca zaznajomił zebranych o uwartościowaniu za­
pomóg z ubezpieczenia na słabość, jakie zarządzono 
ustawą z dnia 23. marca b. r. Według tej ustawy 
należy się rentobiorcom, oprócz pobieranych zapo­
móg miesięcznych, wynoszących 16 mk. dla inwa­
lidów, 12 mk. dla wdów i 8 mk. dla każdej sieroty 
urodzonej po 20. września 1908 roku, także dodatek 
z uwartościowanych znaczków ubezpieczenia na 
słabość. Uwartościowanie wynosi za znaczki le­
pione do 30. września 1921 roku:

za każdy znaczek 2 klas3’ 2 fen. r.a rok
za każdy znaczek 3 klasy 4 fen. na rok
za każdy znaczek 4 klasy 7 fen. na rok
za każdy znaczek 5 klasy 10 fen. na rok

Wskutek uwartościowania znaczków podwyż­
sza się rema w każdym wypadku od 2 do 12 mk. 
Podwyższenie nastąpiło od 1. kwietnia b. r. Po­
nieważ obliczyć trzeba przeszło 2 miliony wypad­
ków zabezpieczonych, dlatego niektórzy rentobiorcy 
otrzymają podwyżkę renty nieco później.

Dalej rozwodził się mówca o przestrzeganiu u- 
staw, jeżeli chce się podt-zymać pretensye do pobie­
rania zapomóg z urządzeń socyalnych. Również 
powiadomił nas o wniosku przesłanym do władz 
rządowych, w którym zażądano podwyższenia rent 
urazowych i płacenia tychże rent także dla sierót 
do 18. roku życia.

W końcu mówca w czwał zebranych do czuwa­
nia nad sobą. W wielu wypadkach daje się nasz lud 
górnośląski wyzyskiwać i płaci składki do organiza- 
cyi znajdujących się poza granicami Śląska Opol­
skiego. Zdarza się często, że za własne składki bat 
sami na siebie kupujemy, którym nas potem porząd­
nie okładają. I nasi inwalidzi, a także nasze wdowy 
płacą składki do jakiegoś ..Zentralverbandu“ w Ber­
linie, który za nasze grosze ustanawia urzędników 
z innych okolic, o których niewiadomo, jakiego 
usposobienia są względem nas Górnoślązaków. Nasz 
lud górnośląski powinien swoje grosze składać w 
krajowych organizacyach, aby i dzieci nasze z nich 
korzystać megły. Mówcy podziękowano za pou­
czające jego wywody.

W wolnych głosach przemawiali starszy brac­
twa p. Walczuch z Mikulczyc i liczni uczestnicy ze­
brania. Na członków zgłosiło się zaraz do miejsco­
wej filii 15 uczestników zebrania. Z przeciwników 
ani jeden do głosu się nie zgłosił, chociaż się w sali 
pomiędzy nami znajdowali. Jestto najlepszym do­

wodem, że praca Związku Inwalidów i wdów Gór­
nego Śląska z siedzibą w Bytomiu, prowadzona 
przez sekretarza p. Musioła. jest rzetelną i wydajną.

Jak bardzo potrzebne było zebranie inwalidów 
w naszej Wieszowie, świadczą o tern cztery wy­
padki, gdzie ubezpieczeni swoje prawa już utracili 
1 do p. Musioła o poradę się zwrócili, mianowicie 
jak sobie postąpić maja. aby utracone prawa znowu 
odzyskać. Nie trzeba dodawać, że p. Musioł, jak 
zaws/e. dał pytającym dobrą radę. Niedzielne ze­
branie jest w ięc dowodem, że nie trzeba nam się 
tułać po obcych związkach i naszemi składkami tu­
czyć ludzi zupełnie nam obcych. Obecny.

Drobne wiadomość?*
— Wezwanie do Inwalidów i weteranów Ma­

gistrat miasta Katowic donosi: „Reskryptem z dnia 
28. I. 25 r. Nr. 118 X ministerstwo pracy i opieki 
społecznej zakomunikowało województwu, iż spra­
wa ustawowego zaopatrzenia inwalidów i wetera­
nów z przed wojny światowej opracowywana jest 
obecnie w ministerstwie skarbu, oraz iż możliwem 
będzie przyjście im c tymezasov ą pomocą z odpo­
wiednich na ten cel przez ministerstwo udzieitć się 
mających kredytów. Wobec powvžszego zechcą 
się \Vszyscy weterani z 1870/71 r. oraz inni in' .alidzi 
i weterani z przed w ojny światów ej. za nies Ji w 
obrębie i obwodach miasta Katowic, z wszelkimi 
swym-' dokumentami, z których wynika uczt tnic- 
two 'ch w wojnie 1870/71 r. i innych wojnach z 
przed wojny światowej, zgłosić bczzwłócznie dc 
urzędu opieki nad inwalidami wojennymi i pozosta­
łymi po wojnie, przy magistracie tutejszym, ulica 
Młyńska nr. 4, wchód I. pokój 11.“

— Bezrobotni w Król. Hucie. Od dnia 4. maja 
b. r. począwszy aż do odwołania wypłaty zapomóg 
dla bezrobotnych robotników i robotnic miasta Król. 
Huty uskuteczniać się będzie na górze Redena w na­
stępującym porządku: Poniedziałek: litera A—Z
akcya normalna od 9—12 przed południem, dziel­
nica północna; poniedziałek: litera A—Z akcya
normalna od 9—12 przed południem, dziel­
nica południowa; wtorek: litera A—Z akcya dora­
źna od 9—12 przed południem i kobiety z akc*’i nor­
malnej.

Trzyprocentowe podwyższenie rent wojsko­
wi ch w Niemczech. Od 1. kwietnia b. r. podwyż­
szono renty wojskowe ocalę trzy procent 
Inwalidzi w-ojenni i pozostali po uczestnikach wojny 
nie bardzo są zadowoleni z tej podwyżki, aczkol­
wiek niedawno temu podwyższono ich renty o l5 
procent.

— Inwalida zwraca się do króla włoskiego o po­
moc. Inwalida z wielkiej wojny, imieniem Giovanni 
Piroli, zamieszkały w Codevico. ozdobiony ?\ 
i srebrnym medalem, żonaty i ojciec czworga daeci, 
przygnieciony biedą, przyjechał do R^ymi: i zgłosił 
się w pałacu królewsk!m, oznajmiają*. odź\ ier emu, 
że chce się widzieć z królem. Krnj p-zyj ił «•- na­
tychmiast i wzruszony niedolą inwcMdy poi ci* wy­
płacić jego żonie 20 tysięcy lir na *?kuono m 'łego 
domku, samemu zaś inwalidzie po dłuższej z nim 
rozmowie, wręczył 500 Hr.

Biu^o obrony prawnej „Kato1iř;a‘í
Zapytanie I. Mieszkam na Rozbarku i praco­

wałem na iednei koDalni Woje odztwa Śląskiego
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Už do iutego 1924 r. Następnie przyjąłem pracę na 
kopalni położonej na Śląsku Opolskim. Tam praco­
wałem 18 miesięcy. Z powodu zmniejszenia liczby 
robotników także i mnie wydalono z pracy. Jestem 
członkiem kasy pensyjnej Spółki Brackiej. Po obu 
stronach odciągano mi składki do kasy pensyjnej. 
Zapytuję się, do której Spółki Brackiej mam stawić 
wniosek o pensyę inwalidzką? J. R.. R o z b a r k.

Odpowiedź. Ponieważ dnia 1. lipca 1922 r. była 
miejscem pracy kopalnia na obszarze Województwa 
Śląsk; ego, przekazano Pana Spółce Brackiej w Tar­
nowskich Górach. Jeżeli przy zmianie pracy na no- 
w'ej kopalni nie zarządzono badań/lekarskich, na­
tenczas nie przyjęto Pana do kasy pensyjnej knap- 
szaftu gliwickiego, mimo, że miejsce pracy jest ko­
palnia na Śląsku Opolskim i składki płaci się do kasy 
pensyjnej knapszaftu gliwickiego. A więc Pan jest 
nadal członkiem Spółki Brackiej w Tarn. Górach. 
Radzimy wysłać jaknairychlej do kasy Spółki Brac- 
ckiej w Tarn. Górach uznaniówki (Anerkennungs- 
gebiihren) za ubiegły czas po 50 groszy na miesiąc. 
Na odcinku przekazu pieniężnego należy podać nr. 
członkost wa. Robotnicy powinni pamiętać, że jeżeli 
opuszczą pracę na kopalniach należących do kasy 
pensyjnej Spółki Brackiej, to mimo tego mogą ko­
rzystać z dotychczas uzyskanych praw do kasy 
pensyjnej, przez płacenie składek uznaniowych (An­
erkennungsgebühren), które wynoszą 50 groszy na 
miesiąc. Kto dłużej jak 12 miesięcy owych skladek 
nie zapłacił, traci wszelkie prawa na pobieranie ja- 
kichbądź zapomóg z kasy pensyjnej Spółki Brackiej. 
A więc najprzód należy zapłacić uznaniówki, a pó­
źniej można stawić wniosek na udzielenie pensyi in­
walidzkiej. Do wniosku trzeba dołączyć najnowsze 
świadectwo lekarskie.

Zapytanie II. Mój mąż utracił życie przez nie­
szczęśliwy wypadek na kopalni „Heinitz“ dnia 31-go 
stycznia 1923 r. Nieboszczyk pozostawił 5 dzieci po­
niżej 18 lat. Najstarsze dziecko urodziło się dnia 
21. marca 1908 r., ukończyło więc w marcu 1923 r. 
15. rok życia. Ubezpieczałoia krajowa w Wrocła­
wiu wzbrania się płacić dla tego dziecka rentę sie- 

/ rocą, chociaż ustawa z dnia 20. sierpnia 1923 r. prze­
widuje takową do 18. roku życia sieroty. Zapytuję, 
z jakich powodów dla tego dziecka renty otrzymać 
nie mogę, albo czy mi się takowa należy.

Wdowa P K.. Rozbark.
Odpowiedź. Dziecko ukończyło 15. rok życia 

już dnia 21. marca 1923 roku. Tymczasem ustawa, 
ť> której Pani wspomina, weszła w życie dopiero 20. 
sierpnia 1923 r. Zatem dziecko Pani nie ma prawa 
do renty sierocej, gdyż było już zaspokojone z ubez­
pieczenia na słabość. W takich wypadkach renty 
dla dzieci się nie otrzyma. Co innego, gdyby ojciec 
owego dziecka był umarł dopiero po wyjściu u- 
stawy z dnia 20. sierpnia 1923 r. ,W takich wypad­
kach otrzymają dzieci do 18. roku życia zapomogę 
z ubezpieczenia na słabość, chociaż przed 20 sierp­
nia 1923 roku ukończyły 15. rok życia. Wobec tego 
nie przysługuje renta dla dziecka Pani. Co innego, 
gdyby dziecko było się urodziło dopiero po 20. sierp­
niu 1923 roku.

Zapytanie III. Utraciłam w lipcu 1913 r. mego 
męża z powodu nieszczęśliwego wypadku na ko­
palni „Karsten-Zentrum.“ Pobieram wsparcie z ka­
sy urazowej dla siebie i dla jednego dziecka poniżej 
15 lat, razem 40 złotych miesięcznie. Mój mąż był 
członkiem Spółki! Brackiej, i opłacał składki do kasy

pensyjnej przez 19 lat i 3 miesiące. Kasa Bracka 
płaci mi tylko 12 zł. miesięcznej zapomi :i. Za­
pytuję się, jeżeli mi większa zapomoga ze Spółki 
Brackiej przysługuje i proszę o poradę, co mam czy­
nić, aby uzyskać wyższą rentę.

Wdowa M. Sz., Radzionków.
Odpowiedź. Radzimy udać się do starszego 

bractwa (knapszaftowego) i poprosić go, aby poli­
czył kwoty wzrostowe (Steigerungssłitze) pe. ,yi 
zmarłego męża według najnowszej ustawy. Zapo­
mogi Spółki Brackiej wolno policzać do połowy po­
bieranych rent urazowych. Jeżeli w tym względzie 
nowa ustawa przyniosła zmiany, nam nie wiadomo. 
Nowa ustawa weszła w życie od 1. kwietnia b. r. 
a dotychczas takowej w druku jeszcze nie posia­
damy.

Zapytanie IV. Pracuję już od roku 1905 na ko­
palni i liczę 59 lat życia. Do kasy pensyjnej Spółki 
Brackiej nie należę. Zapytuję się, czy mi przysłu­
guje pensya inwalidzka i co mam uczynić, aby ją 
otrzymać. Zarazem zapytuję, czy kopalnia jest zo­
bowiązana dać jakieś wynagrodzenie za 20 lat 
Pracy. J. G.

Odpowiedź. Według ustaw dotychczasowych 
przysługuje robotnikowi renta inwalidzka, jeżeli naj­
mniej 10 lat składki do kasy Spółki Brackiej przed 
rokiem 1908 opłacał. Kwotę ustanawia adminstra- 
cya Spółki Brackiej według lat opłaconych i według 
ustawy. Pensyę inwalidzką osiągnie się dopiero 
wtedy, jeżeli robotnik opadł na siłach na ostatnią 
trzecią część, a więc tylko na mocy świadectwa le­
karskiego. O taką pensyę trzeba się zgłosić u star­
szego bractwa (knapszaftowego) tej kopalni, na któ­
rej się pracuje. — Kopalni nie można zmusić do wy­
płacenia wynagrodzenia za przepracowane lata. Ko­
palnia płaci tylko rzeczywisty zarobek. Nie zaszko­
dzi jednak ubiegać się o dobrowolną zapomogę, i ra­
dzimy stawić wniosek do zarządu kopalni.

Zapytanie V. Pracowałem przez długie lata, aż 
mnie wydalono z pracy dnia 1. lipca 1924 r. Ponie­
waż liczę 55 lat i jestem niezdolny do pracy zawodo­
wej, uznano mnie za inwalida Spółki Brackiej. Nie­
którzy mówią, że ponieważ wydalono mnie z pracy, 
to oprócz pensyi inwalidzkiej należy mi się także 
renta z ubezpieczenia na słabość i starość. Zapy­
tuję niniejszem, jeżeli mi przysługuje prawo żądać 
rentę z marek, albo co mam czynić, aby prawa na 
zapomogę z ubezpieczenia na słabość i starość nie 
utracić. K. H., Nakło.

Odpowiedź. W województwie Śląskiem otrzy­
ma rentę z marek każdy ubezpieczony, który ukoń­
czył 60. rok życia, i wlepił dostateczną ilość znacz­
ków. Przed 60. rokiem życia można rentę z marek 
tylko wtenczas otrzymać, jeżeli ubezpieczony naj­
mniej 200 znaczków wlepił, a przez świadectwo le­
karskie udowodni, że opadł na siłach do ostatniej 
trzeciej regularnej zdolności. Do pobierania pensyi 
inwalidzkiej z Spółki Brackiej wystarczy zmniejsze­
nie sił o 50%, do osiągnięcia renty z ubezpieczenia 
na słabość i starość przed 60. rokiem życia trzeba 
udowodnić utratę sił ponad 66 procent. Radzimy 
zażądać rentę z marek. W razie odmówienia tako­
wej trzeba dalej lerić znaczki i to najmniej 20 znacz­
ków w okresie 2 lat. Wlepione znaczki trzeba od­
powiednio unieważnić i przed upływem 2 lat przed­
łożyć kartę kwitową do zamiany w urzędzie gmin­
nym, aby praw do pobierania renty z ubezpieczenia 
na starość nie utracić.


